CENY PRENUMERATY 
Prenumerata miejscowa jednego wydania bez 


` dostawy K 1030, z dostawą K 1380., — Prenu- 
merata miejscowa obydwu wydań bez dostawy 

K 20—, z dostawą K 22'—. Prenumerata za- 
miejscowa jednego wydania w całem Państwie 

d. K 32:— 
halerzy. 


Polakiem K £2'50, za miejsc. obydwu w 
Za zmianę adresu dopłaca się ad 


| Ogłoszenia - 
ul. Sokoła 


jmuje Administracya, 
rz gdzie też udziela się bezpłatnie | 
wszelkich wyjażnicń i porady w spra- 
wach rsklamy, w szczególności przy 
układaniu treści ogłoszeń. 


W Warszawie nabyć można „Gazetę Poranną* f 
| „Gazetą Wieczorną* w Biurze e 
„Premień*, uL Widok I. 19%. 


ceas za, WCśł. państwie 60 hal, 


GAZETA 


wychodzi codziennie o godziuie 1 po poł. i o godz. 6 rano („Gazeta Poranna) 


P. T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie między godz. $ a 7 wieczorem w biurze Redakcyi przy ul. Sokoła 4Ń 
Rękopisów nie zwraca się. — Biura Administracyi otwarte codziennie od godziny 6-tej rano do godz. 7-mej wieczór. — Telefen redakcyjny Nr. 15 


Nr. 5118. 


T o e e P 


Lwów, niedziela 7 marca 1920 


Rot X 


SO 
Tajny trak 


Węgry wobec kwestyi polskiej 
podczas wojry. 
Lwów, 6. marca. 


przyjacięl nasz wypróbowany wydał, w ostatnich 
dniach w Warszawie w języku polskim bardzo a- 
kinalną książkę pod tyt.: „Sprawa polska w par- 
lamencie węgierskim w latach 1915—1918“ 

Autor konkluduje w przedmowie: „uczucia 
Węgrów względem Polski — to nietylko senty- 


ment, czerpiący jedyną swą racyę z tradycyjnych |ką w 


wspomnień i kultu r» dla pokrewnego tempera- 
mentu narodowego; są one ustawicznie umacnia- 
ne realnem pojmowaniem kon'eczności sojuszu pol- 
Sko-<węgierskiego. Sojusz ten nasuwa się w sytu- 
acyi obecnej, jako sprawa nader pilna, a ważniej- 
Sza, niż kiedykolwiek w dziejach obu narodów“ — 
Nadto wskazuje dutor, że poprawa stosunku Wę- 


tat angie: 


sko-tureckh 


$ 


Prace przygotowawcze do rokowań na ukończeniu. 


Warszawa, 6 marca. 


fe prace. Z przedstawicizłarpj Finlandyj odbyła sk 


(Telef.) (G) Wszystkie ministerstwa, które |w ministerstwie spraw zagranicznych konferen 
i m." |Pinzygotowują materyały do ewentualnych roko- |cya 
Wybitny historyk i publicysta węgierski, a| wań pokaiowych z bolszewikami, kończą już swo- 


Sojusz z Fiplandyą — Kwestyą nisda!etiej przyszłości. 


Warszawa, 6} march. 
(Telef.) (G) Jak stychać, z delegacyą finlandz- 
Warszawie rozpoczęto wstępne rokowania 


celem zawarcłą sojuszu z Polską atalogjcznego 
iak z Łotwą. Sojusz z Fimandyąa lest kwestyą nie- 
dalekiej przyszłości. * 


O O z R OOOO A O O 
Z a 


Rumunia odpowie w najbliższych dniach 
na propczycyę pokojową! 


Wiedeń, 6. marca. 
(Telef.) (G) Z Bukaresztu dowiczzą: Na pokojo- 


gier do ententy stawia sprawę sojuszy na realnym | wię prozozycyę rządu sowieckiżgo rząd bukaresz- 


„gruncie, 
Z historycznych uwag autora zasługuje na po- 
dniesienie sposób, w jaki wyjaśnia siłę związku 


teńsk; odpowie w najblłższych dniach. Nie ulega 


Węgier z państwami centralnemi, a specyalnie z FRANCYA ZASTRZEGA SOBIE WOLNĄ RĘKĘ 


Niemcami. Węgrom zagrażało stale niebezp'eczeń- 
stwo rosziskie i dlatezo oparli się o Niemców. 
Jakżeż wygląda rola Węgier wobec sprawy 


W STOSUNKU DO ROŚYI. 
Wiedeń, 6. manca. 
(Telef) (G) Z Paryża doncszą: „Temps“ pi- 


Dolskiei podczas wojny. Oczyw ście należy TZECZ sze: nadzwyczajna jest szkodą, ża blokada Rosyi 
łę odłączyć od wpływów 4 śladów, jakie w opinii |została przedwcześnie zmeslona i że nawiązano 


polskiej pozostawiło działanie sołdateski węgiersk. | 


— która zap'sała się smutnie w kronice rozmaitych 
Ykolic naszego nieszczęsnego kraju. 

Zwracamy główną uwagę na opinię spole- 
czeństwa i rządu w tej formie, w jakiej się uja- 


i wprost k. mtakt między Radą Na;wyższą a boisze- 
'wickim delegatem Litwinowiem, za pośrednictwem 


angiel. delegata Q* Grady'ego, wbrew projektom 
francuskim, utworzenia w państwach kres wych 


|miejsce pośradniczących. „Temps“ przypomina, że 


mia w materyałach zawartych w najświeższej |Niemcy tak samo jak dziś Anglia, mniemały: iż nie- 


publikacyi, 

Węgry, jak ich sojusznicy, i inne zresztą pań- 
Stwą europejskie, w chwili wybuchu wojny nie 
miały wyrobiorego poglądu na kwestyę polską. 
Panowało długie w tei materyi milczenie. Publika- 
Cya podaje sceny mów dopiero od dnia 10. marca 
1915 r. Wtedy dopiero, nie rząd, ale Andrassy, a 
więc jeden z reprezentant. opozycyi wobec Tiszy, 
Wygłosił mowę „O celach dobrego pokoju“. Roz- 
winął w niej myśl, że jednym z celów wojny. musi 
być oderwanie Polski od Rosyi, tudzież zjednocze- 
nie jej Wszystko to jednak było jeszcze bardzo 
nieokreślone, oczywiście nie było mowy o zaborze 


Ciąg dalszy na str. 2-giej. 


potrzebują obawiać się bolszewickiej propagandy 
i tak samo jak dziś Anglia liczyły na to, że otrzy- 
maią od bolszewików Środki żywności. Nadzieja 
ta jednak okazała się już wówczas zwodniczą. W 
Brześciu Litewskim odbywały się rokowania ofi- 
cyaine, podczas gdy rokowamia kopenhaskie są 
trzymane w tajemnicy. Nadto Niemcy mialy moż- 
ność obsadzenia wqkszych obszarów Rosyi izolo- 
wania ich, a koalicya tej możności niema. Ale i 
dziś pokój z rządem sowietów potwilendz:tby osta- 
teczme rozpadnięcie się Rosyi, Francya więc nie 
może absolutnie podpisać żadnego zobowiązania, 
którego skutkiem byłoby urzędowe lub nieurzędo- 
we podłęcie stosunków Z Rosyą. Francya nus 
zastrzedz sobię wobec Rosyi politykę wcinej rę- 


wątpl'wości, że Rumunia aczkolwiek chętnie za- 
czyma nokowania, jako conditio sine qua non posta 
wi uznanie przez Rosyę przynależności Bessarabii 
do Rumunii. 


po O 
wyst sód WWIE OL W ĘĄ WIEJTIEY a 


ki i bacznie obserwować bieg wypadków cz 
Wschodzie. 
AMERYKA ZMIENIA POLITYKĘ SWA WO. 
BEC ROSYL 
Włedeń, 6. marca 
(Telef.) (fr) Z Waszyngtonu donoszą: Sekre. 
tarzem stanu został zamianowany Colby. Z tą no 
minacyą ulegnie ważnej zmianie polityka zewnę 
trzna Stanów Zjednoczonych, wobec Rosyi. Col- 
by jest za zniesieńem zakazu eksportu do Rosyż 
sowieckiej I chce zająć przyjazne stanowisko Wo- 
bec niej, Panuje tu powszechna opinia. iż Włiłsom 
życzy sobie zawarcia padkoju przez koalicyę z Ro- 
Syą sowiecką i pozwolenia na zajęcia przez nia 
miejsca swego w międzynarodowych stosunkach 
handlowych. 


KANAŁ REN—MEN__DUNAJ. 
Monachium, 5. marca. 

(Tel. wit.) (Iskrowo). Wydział finansowy sej- 
mu bawarskiego uzmał żądanie przedłożenia rzą- 
dowego w sprawie dalszych robót nad kanałem 
Menu od Aschaffenburga do Wiirzburga, tudzież 
w sprawie wybudowania drogi wodnej Dunaju od 
Ratysbony do Passawy i zgodził się na projekt 
Związku rzecznego co do poprowadzenia linii dlg 
wielkich parowców Ren—Men —Dum 3 


tr, 2. 


-— „— 


` 
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pruskim, nie było również mowy o prawno-pań. |niu wojny itd., itd. — ale uczciwości wobe sisine skiego. ale me ex — zaścianika. Tymczasem wre 


stwowej niepodległości. 
y Pogląd swój sprecyzował 
pod koniec 1915 r., występując 8. grudnia z głośną 


samego, wobec tego, ca stworzyć, co zdziałać za- |w Poznaniu pracą na szeroką zakrojona skalę. — 
Andrassy dopiero | mierza. Gruntowności nauczył się # głębi. Artysta Piekarski, artysta tutejszego teatru Małego, czlo- 
poznański z myślą swą nosi się latami całomi. Ba- |wiek o bajecznej pomysłowości, krząta się okoła 


nową, w której protestował przeciw jakiermukot. | Ge k. ogląda ze wszech stron. Uczuciu też się wystawienia „Żab* Arystoianesa: „Powrotu O- 


wiek podziałowi Polski (czytaj: Kowgresówki). przygląda: 
Andrassy przyjął jako zasadę niepodzielność Kon- 
zresówki, tudzież potrzebę połączenia z nią Gali- 
cyt. Był on również zwolennikiem złączenia tak 
utworzonego państwa z Austro. Węgrami na zasa» 
dzie tryalizmu. 

Rząd węgierski jednak miiczał. Odezwał się 
uaprawdę dopiero w czercu 1916 r. Tisza nie po- 
dziciał programu tryalistycznego. Jakkolwiek w 
mowie tej dźwięczała silnie nuta sympatyi dia Pol- 
ski. nie rozwinęła i ona jasnych, zdecydowairych 
hasei. Tisza wolał ustanowienie całkiem niepodle- 
głej Polski, która byłaby tylko Sprzyrnierzona z 
Austro-Węgrami., Gotów był również Tisza do ty 
le niebezpiecznej dla nas ragulacyi granicy Króle- 
stwa na rzecz Niemiec, rzekomo ze względów Stra 
tegicznych. 


jest bajecznie tami, Artysta nie umiera z gładu. Nie 
marznie. Ma czas i siy na tworzenie. | jeszcze 
jadno. Rozumieją w Wielkopolsce, że kultura to 
najpotężniejszy czynnik państwowo-twórczy, że 
wiece i protesty — to przelewanie z pustego w 


batutą Dołżyckiego, nieskaziteln: prawie wyko- 
nania VII symfoni Beethovena lub Wagnerow- 


(a jakże!) — do państwa polskiego t uśmienzy je- 
go ból po utracie „Heman“. Błizkość Zachodu 


ma to, by zamiana Tiszy na Wekartego, która się 
dokonala latem r. 1917 przyniosła zasadniczą zmłia- 
nę na lepsze, 6 ile chodziło © program Węgier wo- 
bec Polski, Pozostał on znowu bardzo ciepły w 
mowach ale niejasny, w praktyce zaś nie zdołał 
zapobiedz akcyi, która doprowadziła do traktatu 
brzeskiege. 

Nie można tego samego powiedzieć o opinii 
węgierskiej. Jej najlepszym, zdaje się, wyrazicie- 
lem, było Stronnictwo niezawisłości. Mowy Ba- 
tthyanyego tchną istotnem zrozumieniem kwestyi 
polskiej. Nie wahał się on nawet żądać przyłącze- 
nia do Polski Poznańskiego. Podnieść również na- 

leży szereg enimcvacyi licznyich komitatów, «a 
wst prowiucyonalnych węgierskich sejmików, bę- 
dących właściwym wykładnikiem opin} węgiersk. 
Enuncyacyo te wszystkie wypowiadały się w spo- 
sób simy ze Polską, f 

Wszystko to jednak nie wychodziło jednak po 
za krąg Sympatyi, i iego co mogło zdziałać uczu- 
ze w opinii. Działalność zaś praktyczna nawet ta- 
kich zwolenników Polski, jak Andrassy spotykała 
się i utykała na gruncie niemożliwości i bezsilności, 
iaka wytwarzała zależność Wegier od Niemiec. 
Krępowała ona zupelnie swobodę akcyi węgier. 
skiego rządu. r 

Alitor apeluje do Polski dzisiejszej by „pewne 
z chwilowej sytuacyi wynikające wzeled" i oba- 
wy nie zamroczyły w umysłach polityków oczy- 
wistości wspólnych intęresów, które powinny do-" 
prowadzić do zadzierzgnięcia silniejszych niż kie- | 
dykolwiek węzłów między Polską a Węgrami". 

Apel jego możemy podpisać z tym dodatkiem 


kupić) — te dramaty kpowieści, studya teorety- 
mer „Zdnoju”, poświęcony sp 


walo, choć nie dotamło jeszcze do ex — zaficyj- 


Drohobycz, w marca. 

Po dlugiej zime uciążliwej pracy przy stoli- 
kach kawiamanych, po całym szeregu różnoro- 
dnych kombinacyi handłowowaftowych, oraz 
wierceniu w terznach borysławskich, tustanowie- 
kich, mrażniokich, schodn.ckich i w brzuchach 
kompanów kawtiarnianych, przemysłowcy Zagłę- 
bia naftowego uświadamiają sobie, że zaczyna 
zbliżać się okres wypoczynku i wytchnienia. Nie- 
jednemu ze szczęśliwych nafciarzy „ropa poszła“, 
„tafta skła” i milioniki rosną jak grzyby w bar- 
szczu tj. właściwia po deszczu. Widzi się też na 
ulicach Drohobycza ciekawe typy ludzi, którzy 
jeszcze przed pól rokiem chodzili w wytartsm par 
łetkm a dzisiaj paradują w „lisach* albo „sobo- 
lach“. 

Jednocześnie z nadejściem milionów zapo- 
włada swe przybycia wiosna, ta najszczęślwsza 
pora roku dla zakochanych, kwiatów, kotów į lu- 
dzi, mających miliony. Ci ostatn: postanawiają, po 
nagłej tranformacyi z „dziada“ w milionera, użyć 
godziwfe pieniędzy, a gdzież można to godziwiej 
uozymić, talk nie... w kabarecie?P... 

Zrozum eli to drahobyccy przedsiębiorcy ka- 
wiarnajno-hotelowo-teatralni (dobre zestawienie! 
ca?) ? przybyły w Drokobyczu do istniejącego już 
kina dwje lekkie scenki, coś w rodzaju kabaretów, 
trochę variete, a po godzenie Ż-gej w nocy — to 
już, co tylko dusza zapragnie! Sprowadzono sto- 
łeczne „gwiazdy“ i „artystów“ różn=go kalibru, 
którzy nie mieli szczęścia w Warszawie lub Lwo- 
wie, tutaj zaś zb erają laury j te nędzne marki! 

Otwarcię kabaretów wywarło wybitny wpływ 
na wygląd i życie Drohobycza. Na ulicach zareiły 
się „rajery”, w kawiarniach ukązały się nowe 
„pękności”, żony zaczęły lepiej pilnować mężów, 
a pansyonaTrki wpadły w rozpacz z obawy © 
swych studentów z siódmej ; ósmej g'mnazyalnej. 

Obawy te jednak okazały sie wkrótce naizu- 
pełniej płonte, ponieważ „awiazdy z rajerami* 
chętniaj zawierają znajomość z podtatusiałym;, 
chorującymi wa otłuszczenie, ale milienerami, niż 
z „gołymi“, choć przystojnym studentami. , 

Gdy wieczór rozsauja pajęczą tkaninę zmro- 


me naśladujmy przykładu iaki dał rząd węgierski 
podczas wojny wobec Polski, uzależniając całą 
swą akcyę od potężnych Niemiec. Zdabądźmy się 
dzistaj na to, by nasza polityka wobec rozgromio- 
nych Węgier była podyktowana jedynie polskim 
interesem. nakazującym istotnie szukanie drogi, 
wiodącej do bardzo ścisłego porozumienia, nawet 
toloszu. J. B. 


1. 


Wrażenia poznanstie. 
(Korespondencyą własna „Gazety Wieczornej'). 


Poznań, w marcu. 

Jak miło! Jak radosnie! Ale o tem u nas niz 
wie prawie nikt! Że słuszność ma Przybyszew- 
ski, powiadając: „Za lat 50 jest Poznań metropołą 
kudturainą Poski". Różne czynnki skiadalą się na 
bostępujące z dnia na dzień spełnianie się tego 
proroctwa. Dobra wola mpubiiczności,  „burżuj- 
skiego" tlumu, którym potąd artysta pogardzać 
-- musial. Jako — że jej mózgi napełnione prze- 
sądami Wwadycyi zwąłczały każdy wywalazek i 
nażde od«rycie. A mózgi publiczności poznańskiej 
s4 nby ugor dziewiczy, nieprzemęczome praag 
mimiei lub bardziej wydajna, niestężąte w żadnym |ku nad usyp'aljącem miastem, a z poza szarej przę 
nałogu imyślowo-uczeeowyjm. nieprzeciążone ha-|'dzy mgły przesypują się złote iskry gwiazd, z 
lastem przeszłości. Pe drugie, nauczył się P<ząań | Borysławia mkna da Drohobycza automebile i 
poisk? od Misziców — uczciwości. (Tak! Tak!) powozy, przychodzi wieczorny pociąg, urzywożąc 
Nie tei której u Niemaszsów nigdy nie było. Nie |nafciaczy, brucciarzy. rafmiarzy i inych, gaziąrzy, 
uczciwości wobec innych w polityce, prowadze- | s”agnionych zabawy i silnych wstrzaśmeń 


do nas ex occidente. (albo i z poludnia: patrz nu- |między „Zdrojem“ i „Skamandrem' 
ie nowej szit | wom, o teoryi nowego dramaru itd, itd. opowieny 
ce wfoskiej), musielibyścia złożyć. broń z krete-| Wam za drugim i za trzechi razem. 
sem przed tem, co w Europie uż — zatryumio- 


Publikacya me dostarcza również dowodów |wpływa też orzeźwiająco na twórczość tutelszą i|chu i ciełe, o grzechu i omocie, o fonnie st 


„czy aby to mie Słoma płonąca”? |dyssa', przy pomocy laików, miodzieży akademi- 
Przed czasem sława nie napisze, kreski mie na-|ckiei. O dramacie myśli, nad dramatem pracuje 
mavuje. Zmaga się ze sobą, z farmą, z chęcią swo- |Spora ilość młodych literatów tutejszych. Więc 
ją. To nie „cudowna dziedko* warszawskie, któ- |Jerzy Hulewicz nad „Kainam“. Janma Przybylska 
remi o „glamcowanie* butów i wierszyków cho- |ukończyła „Maryę Magdalenę“. 
dzi, który niema nic do powiedzenia, a jak paw się kończy Horzyca „Salome“, a we Lwowie — m 
puszy — i gada — i gada. A wkońcu — Poznań mstynł siedząc —- duma Wittim nad cyklem dra- 


W Warszawie 


matów biblijnych. Powiecie m.ża: po cóż a re 
kopisach lub zgoła o — planach wspominać. A 
mnie interesuje Wlasnie: — rich, geneza, pow- 
stawanie. A nie martwota rzeczy już gotowych 
I przepowiadam: za lat dwadzieścia posiadać bę- 


próżne; Ale koncert orkiestry symfonicznej pod |dzie Polska dramat. którego może nam będzie za- 


zdrościć Eurvpa cała. Objaw ciekawy: wszyscy 
de „starych'* wiracają tematów. A przedstawiają 


skich arcydzieł przekona niejednego Niemca — |ie w sposób zgoła nowy, suwerennie — niepodl = 


giy. Interprętują historyę ludzkości zgodne ze 


swojęemi rewołucyomistycznemi pojęciami o Du- 


tutajszą krytykę. Gdybyście we Lwowie mogli —|konwenansów i o buncie prawdy w nich i przez 
doć na wystawie księgarskiej ujrzeć, — (a niejnie włęzionej. 


O Przybyszewókiym i jego stosunku do mb 


czne o nowej poezyi t malarstwie nowem, płymące |dych, o walce, która się niebawem rozpocznie 


na tię ideo- 


Jan Stur. 


Migawki drohobyckie. 


„Ropa poszła, trzeba się zabawić!“ 
(Korespondencya własna „Gazety Wieczornej“.) 


Przybztek łekkisj Muzy zapełnia się nłe tyle 
wyborowem, ile wzbogaconem towarzystwzani. 

Muzyka gra walca. Za chwiię zacznie się 
przedstawienie. Znajomi witają się | po całodz:en- 
pen załatwianiu interesów zaczynają dla ocęmia: 
my mówić „0 interesach! Trzeba bowiem włedzięć 
że .borysławski człow ek" (tak nazywają tu lu- 
dzi żyjących z nafty) nawet w nocy, gdy się obu- 
dzi, myśli o ropie i wiercemu. Nafta stala się jogo 
żywiołem. 

Wchodzą do sali kabaretowej charakterysty- 
czuz typy przedsiębiorców naitowych, r(źnych 
amarądowości, wyznań, sier i stanów. Dobrze w 
trzymam, zadowolen”, z cygarami w ustach, scho- 
dzą się coraz liczniej. 

— Panie Katz! — woła tubałnyni basem O- 
tyły jegomość z Jańcuchem na brzuchu i łysiną 
na głowie. 

—- Komu an potrzebuje? — odzywa się Za- 
pytany. 

— Co z pańską ropą? 

— Dziś w południe „poszła“ La 

— No, to trzeba się zabawić! 

— A!.. Jezel Katzaw’ ropa „poszla“ — tw 
trzeba się zabawić — podchwytuje ktoś z boku. 
Wiwałt kabarąt I... 

— Niech żyją artystki! — dodaje jaki gora- 
cy syn milionera. 

— Niech żyje ropa! 

— Wiwat Borysław! 

— Górą cystema! 

— Hoch mit Benzina!... Benzyna na górę! — 
krzyczy łamaną polszczyzną jeden z w odeńskich 
nażciąrzy, czerwony jį rozpromieniony, a zajmułący 
się wywożenien benzyny do Austryt. 

Gwar wzrasta. Temperamanty się hudzą 
Kutyna się unosi. Wychodzi „artystka“, naejsca. 
nú ubrana. Ral. Zabawa się zaczyna... 

Na rynku drohobyckim pustka. Tylko gdzie- 
miegdzie przesunie się szare, wynędzniałe widmo 
człowieka, tylko czasami zamajaczy grupka zbła- 
dzonych istot ludzkich, które uJapróżzo czekały 
tega dm'a na porcyę chleba i| w ajszy wracają do 
swoich ląpianek. Poszampane sylwetki wsiąkają w 
atramentowy mrok nocy, giną w bezdennych wy- 
lotach bocznych uliczek, a rozśw etlonne, pałające 
okna kabaretu coraz silniej drżą, śmieją się, chł- 
choczą |... („:* 
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„QAZETA WIECZORNA“, 


A Co mówi dyr. Tarasiewicz o sanacyi teatrów? 
Odpowiedź na ankietę „Kuryera Warszawskiego“. 


Warszawa, w marcu. 

Upadek teatrów warszawskich, chroni- 
cme zamykanie i otwieranie opary, c©gólny 
chaos i beziład, panujący w stosunkach tea- 
tramych, wreszcie milionowe deficyty tea- 
atrów miejskich, które kasa miejska rok ro- 
cznie zmuszona jest pokrywać — skłoniły 

redakcyę „Kuryera Warszawskiego“ čo o- 

pracowania kwegstyonaryusza w sprawie sa- 

nacyj teatrów i rozesłania go szeregowi osób 
dobrze obeznianych z gospodarką teatralną. Od 
powiedź na ów kwestyonaryusz, między in- 
nymi nadesłał dyrzktor fwowskiego teatru 
p. Michał Tarasiewicz. Oto jak ona brzmi: 
Szanowny panie redaktorze! 

Żałuję bardizo, że brak czasu nie pozwała mi 
ta idofuladniejszą odpowiedź, rzucam więc tylko 
zasadnicze myśli, których rozwinięcie wypłynie 
Samo z siebie. 

Przadewiszystkiem uważam, że powiuny być 
utłaństwowione wszystkie większe teatry polskie 
w Warszawie, Lwowie, Krakowie, Poznaniu, Lo- 
dzi i Wilnie. 

„ Dramat ï komedyę powinny powyższe teatry 
misé przez sezon całoroczny. 

Co do opery, to ponieważ ani Lwów, ani Kra- 
ków, arů Wlino czy Łódź mie są w możności u- 
trzymać jej przez cały roki na wysokim poziomie, 
izeto rzucam myśl. aby państwo utworzyło je- 
dna czy dwie (na początku jedną) trupy operowe 
wędrowna, naturalnie zupełnie pierwszorzędne, 
któreby objeżdżały dane miasta wedle planu r:a- 
kreślonego z góry i przez Szereg miesięcy (3 do 5) 
Klawafty w nich doskonałe przadstawienia opero- 
we, szerząc kulture muzyczną w najlepszy, a kto 
wie, czy nie i najtańszy sposób. Zastrzegam so- 
bie w przyszłości głos na teg temat, który w 
szczegółach nie jast jeszcze przemyślany, bo po- 
mysł powstał bardzo niedawno.. 

s 

Na kwestyonaryusz odpowiadam tak: 

1) Dła dokomania uzdrowienia teatrów War- 
Szawskich miedskich, a w przyszłości państwo- 
wych — należy oddzielić stronę artystyczną od 
Strony aulministracyjnej zupełnie, dać przsz to 
wieksze pole działania, a właściwie więcej czasu 
ma działamie kierownikowi artystycznemu, zmu- 
Szonemu dzś zajmować się zbytecznemi dla atty- 
zmu teatru drobiazgami ozy szczegółami adınóní- 
Zacyjnymi. Stopniowo dążyć do wybidowania 


ROBERT KHICHENS. (1; 


PŁODNY SZCZEP. 


POWIEŚĆ. 
Tłómaczyła z angielskiego 


BR. NEUFELDÓWNA,. 
(Ciąg dalszy). 


— Z wyjątkiem własnego pięknego męża — 
dodata hrabina złośliwie. 
|. —PBucóż ta cała tajemniczość z powodu zwy- 
Wego mężczyzny? — spytała Dolores z pogodną 
obojątnością, 

k Hrabina popatrzyła na nią przez chwilę w 
milczeniu, poczem rzekła: 

— Cezary Carelli. 

— O... — wybiegio chłodno z ust Dolores. 

— Oto i ou — d-data hrabina, — Jest i Mon- 
'ebruno w przesionku. 

Mężczyzna mogący mieć około lat trzydzie- 
Stu, silnie lecz han nijnie zbudowany zbliżał się 
teraz do nich z pozbawioną wszelkiej arogan- 
ckiej pewności siebie swobodą, cechuiącą dobrze 
Wychowanych Wiochów. Wzrostu słusznego, co- 
T mial bladą, czoło białe, zlekką wypukłe, prze- 
ziwmie ieształtną | masą głowę, włosy  krucze, 
dardzo gęste 1 kodzierzawe, szerokie czarn2 brwi 
i błyszczące, wielkie czarne oczy, tak często Spo- 
tykanz w Rzymie; oczy, które nie mogły patrzeć 
bez wymazu, ale które często mówią więcej niż 
JeSt ich zamiarem, wyrażają większą namiętność, 
większą gwaitowność lub rozmarzenie, niż dusza 
przez me wyzierająca dać może. Z poza ust, 
kształtnie wykrojonych i zaciętych ftw milczat, 


nowych gmachów 'według ostatnich zdobyczy te- 
chniki i wywafazków. 

2) Jeżelt w latach 1908 do 1914 dały teatry 
wanszawskie zyski — (patrz tablica Z do str. 73 
w kigiążce „Orgamigacyą tzatrów m. st. Warsza- 
wy“ Gintowta, Krzywoszewskiega ! Lorentowi- 
cza, Warszawa 1917) — to i obecnie mogą się te- 
atry warszawskie utrzymać bez jakiajkotwiek 


subwencyi. Subwiancya jest wogóle szkodliwa, de- |5 


moralizuje teatr, który powimieu dążyć do gospo- 
„darki, wiążącej w: czasach normalnych koniec z 
końcem. 

Dzisiejsza drożyzma mięjsc usunęła z teatru 


nubficzność inteligentną a nizzamożną, powinny || 


więc we wszystkich miastach powstać teatry po- 
pularne, prowadzone pierwszorzędnie, obliczone 
na szerokie masy z wiełką liczbą tanich mizjsa. 

3) Ewentualna kwota, przeznaczona na sbb- 
wencyę lub pochodząca z czystych zysków, po- 
wima być użyta na odnawianie gmachów, ną ich 
mwestycyę, na wprowadzenie nowożytnych urzą- 
dzeń, ulepszeń į nowych wynalazków, wreszcie ra 
podniesienie poziomu artystycznego, nigdy "aś na 
wystawę sztuk, bo tą powinna być z góry prze- 
widziana i obliczona w kafkułacyi. 

4) Kompleks scen państwowych w danem mie- 
ście powinien mieć jeden zarząd administsacyjno- 
gospodarczy; ogólny repertuar zasadniczy winien 
być planowany na rok z góry, precyzyjnie ułożo- 
my f później dotrzymany. 

5) Kosztem dwaurniesięcznej przerwy w wido- 
wiskach (w innym czasie dla każdego teatru) 
przerwy, poświęconej próbom, należy przygoto- 
wać repertuar tak, aby było gotowych na począ- 
tek sezonu kilka sztuk, któreby Zasadniczo szły 
najwyżej pięć razy z rzędu na przemian i na zmia- 
nę, tworzyły stopniowo repartuar stały i przecho- 
dziły uastępoie z sezonu na sezo. Dotychczaso- 
we wygrywanie sztuk aż do zupełnego wyczen- 
panja publiczności powinno być w teatrach po- 
ważnych jaknajnrędzej zaniachane. Ogłaszanie, że 
fakaś sztuka będzie grana „po raz ostatni”, o czem 
czyta się dość często „n Warszawie, przypomina 
najgłębszą prowincyę. 

Repertuar staty zależy w znaczryej młerze od 
isbnomy techniozmaj, działającej prawidłowo. Nie 
wolno przemalowywać dekoracył, nie wolno Drze 
rabiać kostymmów. Artysta nowy powinien być 
przyjęty tyłko wtedy, gdy posiada w swym re- 
pertuarze wszystkie sztuki, będącz żelazmym ka- 
pitałom sceny państwowej, lub pod warunkiem, że 


wychytały się w uśmiechu czy nozmowie ołśnie- 
wające, niezbyt małe zęby, a w silnie modelowa- 
nym podbródku wyżłobił się ma środku dołek. Ca 
la postawa, sprężysta a Silna, wyraz twanzy Spo- 
kojny i energiczny a inteliganiny, wskazywały, 
że to raczej człowiek czynu niż myśiścied lub u- 
czony. Ubrany był wytwornie, widocznie przez 
krawca angielskiego. 

Podchodząc do pań, uśmiecha? się z zadowo- 
leniem i machinalnie gladził czarnego wasa silna, 
ksztą'tną dłonią, ziekka od słońca cgorzałą. 

Powitał hrabinę, sKladałąc iekki pocałunek na 
jej dłoni a następnie Dolores, w taki sam, typowo- 
włoski, sposób. 

— Ben tomata — odezwij! 
moctym głosem tenorowytm, 

— Wszak ja już od dosyć dawna jestem w 
Rzymie — rzekłą Dolores. 

— Nie wiedziałem — odpant doskonałą angiel- 
szczyzną. — Byfem na WSI, w posiadłości ojca w 
Lombardy; i nad jeziorami. 

W tej chwili zbliżył się „partner“ hrabiny — 
Montebruno, 

O wiele starszy od Careliiego i daleko mniej 
wytworny, był szczupły, ramizna miał spadziste, 
postawę wysoką i kośŚcistą ą twarz podobną do 
oblicza zmęcztnego wyżła, z nabiegfery' krwią o- 
czami, obwisłemi, pomarszczonemi policzkami i 
wargami. Wypukłe czoło jego p.kryte było s'ecią 
kresek, które, gdy mówil, „były w ustawicznym 
ruchu, iakgdyby każda z nich cbdarzaną została 
własnem, gorączkowem Życiem. Czaszkę miał w 
'części łysą, wielkie żółtawe uszy, zawsze zwie- 
szone, twarz wyg loną. Ponyino tej osobliwa 
niemal adstreczającej POW =rzahwoności. mia! mi- 


się  Śpłewnym, 


Str, 8, 


do pewnego czasu douczy się odpowiednich ról 
na początku sszonu. 

Mam nadzieję, że na powyższe sprawy wygło- 
si swe zdanie zjazd dyrektorów scet rolskich, 
mający się odbyć w Krakowte. 

Łączę wyrazy wysokiego poważania 
Michal Tarasiewicz, 
dyrektor teatrów! miejskich we Lwowte, 


NAQ=SŁ NE, 


|= Z PARYŻA =| 


nadeszły do droguery! 19558 HB 


M-ra L. SEADOWSRIEGO we LWOWIE 


następujące arfykuły kosmefyezne: 
Pasty do zębòw Pierra. Krem Simona, f 
3 Poudre ka Reins. Krem ba Reine. Perfumy 
Coty, Hsublgant, Roger Gallet I oryginalna 
farba do włosów Hennć Chabrier. 


|! ĄTO:CHCE DŁUGO ZYC! 
|  MIECH PALI TYLKO -. 
NUTKI BIBUŁKI CYGARETOWE 
„NIUNIE 


_ JEDYNA FACHOWA 


SZKOŁA TAŃCÓW 


wyucza najmodniejsze tańce: Tango Fox-Trot, 

Two Step, One Step, Walc angielski, Czardasa, 

Pas de Espana, oryginalne i salonowe w kilku 
lekcyach. — Wpi y codziennie od 4—11. 


JAN SZPINETER 
R 20794 


ynek I. 40, I. piętro. 


E E fo S ba. 
Bieliznę najtaniej, najlepiej i najszybciej wy- 
konuje Prainia ul, Zyblikiewicza 35. Kołnie- 

rze I Mk. 40 fen. Manszety 2 Mk. 20786 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY 


FRANCISZEK GLASGALI 


SYKSTUSKA 2, 19677 


nę arystokratyczną I wyniłosłą. W wyrazie twa- 
rzy, przebija przyczałomy, smutek, właściwy lu- 
dziom, którzy są niewolnikami nałogu, Smutek 
duszy, bezsimej wobec dych mocy życia. 

Montebruno nie uśmiechał się nigdy, ale umłał 
mnych do uśmiechu zniewałać. Był fatafistą i wie- 
rzył niezachwiani3 w dobrą czy złą gwiazdę 
przeznaczenia. l 

Usad? po lewej stronie hrabipy Boccara £ 
wpatrywał się w nią swemi żóltemi oczyma, któ. 
re rzadko zmieniały wyraz. Był wielkim pnzyja» 
cielem hrabiny, jak niemal każdej szykownej ko- 
biety w Rzymie. Nikt nie zdawał sobi: sprawy 
dłączego cieszył się ich względami — mógł być 
niekiedy zabawny. ale częściej bywał zupełnie nie 
zajmujący. Nie podejmował nigdy mikogo, bo z 
żoną mie żył i był stale w kłopotach pieniężnych, 
cieszył się opinią człowieka bardzo ziośliwego i 
wielkiego egoisty. Niemniej miał mnóstwo przy 
jaciół; być może, iż jego szulerskie sprawki, któ- 
re zdobyły sławę europejska, otoczyły go aureola. 

Dzisiaj był widocznie qie w humorze — kry- 
tykował obiad a po za tem mówił bardzo mało. 
Zrazu hrabina jakby nie zwracała uwagi na jego 
przygnębienie i podtrzymywała rozmowę ogólną, 
alę Stopniowo zaczęła się zwracać wyłącznie do 
niego. Hrabina przyciszyła ton i niebawem roz- 
mawiał: poważnie pólgłosem. Po dobrej chwili 
spojrzała na Dores i na Careliiego į rzekła: 

— Objaśnia mi pewien system, Jadę na Boże 
Narodzenie do Monte Carlo. 

Poczem wypiła kilka łyków wody Vich;, po- 
wiodia dokoła sali szybkim spojrzeniem, chcąc się 
nrzekonać kto ią obserwue 1 powróciła do przy- 
ciszomei rozmowy z Sasiadem. (Cid. nak 
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SADANIE, 


2 część bardziej emocyalna z cyklu 


„więdzionz córki“ 


w 6 wielkich częściach p t. 


" Nadesłane. 


„GAZETA WIECZORNA", 


wyśw.etlia obeeme 


kinsteatr FATAMORGANA" 
. pl. Miaryacki iQ. 20828 


Ofiara hańby 


(Zmarnowanie kobiety. Czerwona latarnia). 


Do ogółu Adwokatów Polaków! 


Lwów, 6. marca. 
Wydział związku adwokatów polskich prze- 
syła nam następującą odezwę: 


Na drugim ogólnym Zjeździe adwokatów pol-] 


skich, odbytym w Warszawie od 27. do 29. wrze- 
śnia 1919 r. dowiedzieliśmy się z referatu sprawo- 
zdawczezo o stanie adwokatury polskiej w b. zas 
borze pruskim, że ta kresowa, tak ważna dla Pań- 
stwa naszego dzielnica, zagrożoną jest brakiem u- 
kwalifikowanych polskich sił prawniczych i że sku 
tkiem tego wymiar sprawiedliwości musi na dłut 
gie jeszcze lata pozostać tam w ręku niemieckim, z 
imzędwym ięzykian niemieckiem*). 

'Rezolucyą drugą**) jaką Zjazd w tym przed- 
miocie jednomyślne uchwalił, wyraził on przeko» 
nanie, „że adwonaci wszystkich dzielnic Polski po- 
Śpieszą na wezwanie Rządu z chętną pomocą w 
organizacyj sądów polskich w Poznańskiem“, 

Adwokatura polska b. zaboru prusk ego już 
ten swój obowiązek spełniia. Poszła ona niemal 
w całości w służbę polskiej administracyi rządos 
wej, ale sama nieliczna, nie zdołała ani w części 
zapeluić posterunków, choćby najn'ezbędniejszych. 
Na dwie inne dzielnice, t. j. na b, zahór rosyiski i 
ausiryacki, a zwłaszcza na ten ostan — dla któ- 
rego to i pod względem przejściowego ustawoda- 
wstwa į pod wzgledem ięzykowym n^ wiele ta- 
twiejsze — spada więc obowiązek pośpieszenia tu 
z pomoca i okazania czynem, żeśmy świadomi ca- 
łego niebezpieczeństwa i ogromu szkód, zrożących 
Państwu i Narodowi z takiego stanu rzeczy w tej 


najważniejszą dla naszego Państwa. 

Do spełnienia tego obowiązku wzywa Zwią- 
zek adwokatów polskich, w wykonaniu druziej re- 
zolucyi Zjazdu warszawskiego, cały ogół Kolegów 


b. zaboru rosyjskiego i austryackiego z tą wska-| 


zówka, żeby załoszenia i dokumenty kwalif:kacyj- 
ne wnosili przez swoje właściwe Rady, względnie 
Izby adwokackie, a to celem uproszczenia i przy- 
śpieszemia ich załarwienia. 
ža Wydział Związku Adwokatów polskich. 
Dr. Cz. Niedoszyński Dr. A. Dziędzielewicz 
sekretarz, prezes. 


+ LJ 


Rezolucye I-go ogólnego Zjazdu adwokatów , 


| polskich, odbytego w Warszawie w dniach 27, 28 1 
29, wrzęśnia 1919 r., odnoszące słę do tej odezwy, 
apiewają: 


3) (L) Drugi ogólny Zjazd adwokatów polskich! 


wyrażą zapatrywanie, że wprowadzenie języka 
polskiego do sądownictwa na ziemiach b. dzielnicy 
pruskiej, jako wyraz połączenia tel ziemi z Polską, 
jest nagłą koniecznością i wyraża przekonanie, że 
polskie Władze państwowe i polskie Władze w 
Poznańskiem uczynią wszystko, ażeby realizacyę 
tej sprawy przyśpieszyć. 

*) (JI) Zjazd wyraża przekonanie. że adwoka- 
ci wszystkich dzięlnie polskich pośpieszą na wez- 
wanie Rządu z chętną pomocą w orzanizacyi są- 

| dów polskich w Poznańskiem. 


EAZA 


„Tainy traktat anglo-turecki. 


Wiedeń. 6. marca. 

(Telef.) (fr) Z Paryża doncszą: Niektóre pi- 
sma paryskie zamieściły tekst tajnej umowy, Za- 
wart między wszyrem Danat-Szeryt-Paszą a 
Amghą w paździe,ryiku 1919 rokui. Anglia w ukła- 
dzie tym zapewnia Turcyi niezawisłość Komstan- 
tvnopola, pozostawiente vo jako siedziby Kailiów 
pod warmkiem oddania Dandaneli pod kontrolę 


angielską. Turcya zaś ob'ecuie n'e opierać się u- 


|iawago gdzie mu oświadezono, że o takim projek- 
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czyć mch pasażerski,  „JPrzegtąd Wieczorny” 
zawrócił się po imformacye do ministerstwa kole 


cie nic dotychczas nie wiadomo. Dziś ma obrado- 
wać sejmowa komisy komumikacyjna, nad sprawą 
przewiożir rozmaitych towarów. Jest rzecza mo- 
jiwa, że komisya sejmowa zażąda pewnych rar 
miczeń, na razie jednak wszystkie pogioski w tym 
kierunku są przedwczesne. 


SUKCESY BOLSZEWICKIE NA FRONCIE 
KUBAŃSKIM. 
Wiedeń, 6. marca. 
(Telef.) (fr) Z Moskwy donoszą: Na froncie 
kubańskim trwaja zacięte walki, na południe od 
Rostowa. wojska czerwone zajęły ważną Stacyę 
węzłową Tychoryck i zbliżają się do stacyi we- 


prastare? dzielnicy Polski, której zjednoczenie i u..| złowci Kawkaskaja. W razie zajęcia tej stacył, od- 
mocnienie wewnętrzne jest sprawą najpilniejszą i| Wrót armii ochotniczej do Jekaterynodaru stanie 


się niemożliwy : 


GÓRNICY W KOPALNIACH ZŁOTA STRAJKUJA 
: Wiedeń, 6. marca. 

(Telet) (G) Według wiadomości nadchodzących 
z Londynu w Johanesbergu wybuch traik tubv|- 
czych górników w kopalnach złota, przeszło 40 
tysięcy górników Porzuciło pracę. Premier polu- 
| dniowo afrykańskiej unii udał się osobiście na te- 
jren strajków, celem podięcia rokowań z robotni- 
kami. Wysłano tam również silniejsze oddziały 
wojskowe. Straik wostał wywołany przez między: 
narodowe orgamizacye gocyalistów i ma na celu 
| poprawę bytu. 


e 2 . = 
| + Š), Józ-f Lanikiewicz. 
(Od naszego korespondenta.) 
Przemyśl, 4. marca. 

Dnia 2. marca b, r. zmarł w Przemyślu po 
dłuższej chorobie śp. Józef Lanikiewicz, wybitny 
mąż, jeden z uajtęższych starostów. polityków 
praktycznych i administratorów, jakich wydała 
Galcya. 

Śp. Józef Lanikiewicz urodzi? się w r. 1847. 
PW towstzneiu z r. 1863—4 brał czynny udział jaka 
sierżamy strzelców pieszych IM. Oddziału Wojsk 
Polskich, 

Po powstaniu poświęc'ł słę karyerze rolity- 
cznej. Był staycisą w Żółkwi į przez długie lata 
w Przemyślu, konisarzem rządowym “v Śniaty- 
nia Stanisławowie, Przemyślu 1 Dobromilu. wice- 
prezydemtem Nam.astnictwa |  imspektoram sta- 
rosiw środkowuj Gałlcyt. Otwarta głowa, czło- 


tworzeniu niezawisłego Turkóstamu, popirać en-| wies o umyśle trześwym i Praktycznym, chbda- 
gelskje wpływy w Syryj i Mezopotamii, nadto |rzgny zdolnością szybkiego oryentowania się, ©- 
rezygnuje ze wszystkich praw do Egiptu na Wy- |narziczny i dla wszystkich sprawiedliwy, wszę- 
spie Cyficyi. Angelski rząd w zamian obowiązui: | dge zyskiwał symoatyę. W uznaniu zasług n'e- 


się dostarczyć Turcyi Sil militarnych, dla po- 
„wstrzymanie rozruchów macyoualisty czniych. 


POOR OO EE A A O O RO 


GORŹKIE ŻALE „BERLINER TAGEBLA TTU<, 


| Poznań, 6. marca. 
(Telef.) (G) „Beriinar Tagobiatt w korespon- 


1 CRC O Z O O OO EA OAZĄ O OE OO CC? AE OOOO RANO ÓW ZOZ 


G. ŚLĄSKA AKCYA PLEBISCYTOWA, 


Bytom, 6. marca. 
(PAT.) Polska akcya pebiscytowa skupioną 


dencyj gorżko narzeka opisując to. co stę obamie |jest iw komisaryacie piebłscytowym w Bytomu 


dzieje w Tosumiu przed bankami. Dziennik opo- 
wiada, Że przed Bankłem Rzeszy, ohecnie Polska 
Krajowa Kasą Pożyczkową całemi godzinami sto- 
k tUumy ludz z paczkami: banknotów niemieckich 
i workami złota j srebra, które wpłacają państwu 
poasski2mu. lsż to goła i 
narzeka pismo beriińskie — zagarmął rząd polski 
w czasie swojego krótkiego d.tyciiczasówego p8- 
nówańia. 


TEATR POLSKI OBJEŻDŻA G. ŚLASK. 


Bytom, 6. marca. 

PAT.) Przybył tu teatr polski pod dvrekcvą 
p. Rygfena. W nmajbliższych drach dane będzie 
pierwsze na Górnym Śląsku polskie przedstawic- 
nis teatralne w gmachu teatru miejskiego. Na pre- 
inierę wybrano „Śluby papieńske". To inauzura- 
cyjne trzedstawienwie będzje mało charaktzr uro- 
da Teupu p. Ryciena będzie obieżdżała caty 
SIĄSK 


w hotelu, który na ten ce! zakupiowo. Komisaryat 
dzieli gię na szereg wydziałów a (e na sckcva. Po 
powiatach działają potskie komitety plebiscytowe, 
po gminach zaś polskie komitety miejscowe. Kie- 
rowków kom'tetów mianuje konisaryat, na któ- 


srebra niemieckiego — | rągo czele stoi p, Korfanty. 


AL ZRZEZYZEZ ZR RZÓW— 


POLSKI GEN. KONSULAT W OPOLU. 
Bytom, 6. tiarca. 
(PAT) W Opou otwagio generalny konsulat 
półski, Konsulem mianowany zostal p. Damiel Kę- 
szych, wiećkonsulami ześ pp. Piaszyckii ż Katszó- 
Biżdleaki. 


NIEMA NA RAŻIE OGRANICZEŃ 
SAŻERSKIEGÓ. 
Warszawa. 6. marca. 
(Tdlef.) (G) Wobec pogiosek jakie się roze- 
szły, Że ministerstwo kotel-we zamierza ogrami- 


RUCHU pa- 


pospolitych miasta Śmiatym, Stamistawów, Koto 
myje i Żółkiew zamianowaly go swoim honoro- 
wym obywatelem. Świetny prawnik, charakter 
mezłomyy i nieuzgęty, przed kim głowy nie u- 
chyt. Pamięta doskrnaiz ludność naszego miasia, 
jak w latach. kiedy komendantem fortecy przemy- 
skie) był osławiony Galgoczy, ŚM Lantki :wicz 
kziewe przeciwstawił się terrorystycznym zapę- 
dom tzgo wajssowego satrapy. 

Liczono się z jego zdaniem i we Lwowie i we 
Wiedniu. On też był iednym z ojców galicylskiel 
ustawy wyborczej, gwarantującej prawa ludności 
polskej w powiatach wschodnich, gdzie Polacy Są 
w liczebnej mniejszości. 

W życiu prywatąiem rowarzyską, guścinty, 
dowc Hy, prowadził dom otwarty 1 gdziekotwiek 
przebywał, stawał się ośrodkiem Życia towarzy- 
| skiego. 

Cześć pamięci tego mocnego, prawsga czło- 
wieka! Sięma. 
FADE Ea SSE OOEREDOALEWOMEOOK. |. 
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NADESŁANE. 
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wyświetlany obecnie aAA LEW wW Filharmonii 
pierwszorzędnym 3 łk na znanej po- 
zajmuje miejsce zgoła wyjątkowe. — rociąg: bowiem nie tyłko tematem a; Fi Włoch, ale 
wieści Boccacia nietylko zdjęciami natury z pod cudownego nieba krainy miłości... iebywa- 
mistrzowską inscenizacyą przecudnych miłosnych marzeń, — Film zo cieszący się n 


em powodzenie"n, EDEN WN a będwie jeszcząstylso k'ika dal smsg wsk ÓW jeszcze MEN, <o kilka dni. 


P. Kretz-Mirska, od czasu gdy lą słyszałam, 

Ł muzyki, poszła ogromnie naprzód. Rozwinęła swą techri- 

Wieczór „Karlowicza“ w Kolo muzycz. — Koncert| sę, ton jej nabrał męskiej prawie siły, gra stala się 
Kiretz-fih skiej. pewniełsza, czystsza, przejrzystsza. Doskonale 


gra przedewszystkiem Liszta. To też Hexameron 
ujęty i oddany z brawurą perlistą techniką, potęż- 
nymi akordami podziałał najsilniet. Fantazyę t Fu- 
zę zaciemnił jednak., nadużywany przez Mirską 
pedał. Chopin nie odpowiada rodzałowi gry repre- 
zentowanej przez p, Kretz-Mirską. Kobiety nie 
wolno mierzyć nawet kwiatem —- powiada wscho- 
dnie przysłowie. — Chopina nie wolno tknąć na- 
wet sercem, skoro ono nie płonie. Z wdziękiem i 
subtelnie zagrała natomiast Scotta „Krainę lotosu“ 
— a w Opieńiskim udowodniła koncertantka z jaką 
plastyką umie przedstawić słuchaczowi temat u- 
tworu Publiczność, wywołując p. Mirską, dała 
dowód, iż gra jej nietylko zainteresowała ją, ale, iż 
umie cenić walory, jakie wykonawczyni Liszta 
bezsprzecznie posiada. 


Nigdy nieodżałowanej pamięci Karłowicza po- 
święciło „Koło”* swój czwartkowy wieczór, speł- 
niając temsamem godnie piękny obowiązek. T wór- 
czość nWzyczna w Polsce straciła w nim przed- 
wcześnie, znakomitego kompozytora, który z pc- 
wnością niciedno by jeszcze wyśpiewał dzieło. — 

ragiczna Śmierć w Tatrach. które tak kochał -— 
przerwała bezmyślnie ten żywot. 

Ton bołesny, smętny, tragiczny, odzywający 
Sk w utworach Karłowicza był jakby przeczu- 
ciem tej śmierci. Odzywa się on w pieśniach tak 
Dięknych, tak pełnych głębokiego wyrazu w „Po- 
wracających falach“, w  „Rapsodyi litewskiej", 
nim nacechowany iest każdy temat. „Koło“ znala- 
zło dla Karłowicza najlepszych w naszem mieście 
łnterpretatorów. Doskonale nakreśloną sylwetę 

nozytora dał w swym odczycie dr. Balicki, 
wnikając jednocześnie z głębokiem znawstwem w 
ducha twórczości Karłowicza i kreśląc ją porywa- 
lacym stylem. Wysoce sympatyczny sposób wy- 
ełoszenia przyczynił się również iż słuchano pre- 
legenta w skupieniu, Hotd dalszy złożyli Kartowi- 
czowi p. Tatarczuchowa i prof. Wolanek. 

Ta pieśniarka par excelence, sprawiła nam 
Znów niezwykłą przyjemność swem pojawieniem 
stę na estradzie. Jej umiejętność Śpiewania, jej spo- 
Sób ujmowania © wykonanie pieśni wykazujący wy 
trawna szkołę zasługuje na najwyższą poclrwałę. 
Zwłaszcza w drugiej części programu, w której. 
małazły się takie perły iak: „Na śniegu“, „Pamie- | 
tam ciche dni“, — iaśniała oprawa dana im przez! 
Tatarczuchowę w calej pełni. Prof. Wolanek. któ- ' 
rego, jak wiadomo, Lwów zdołał pozyskać, a któ- 
ry z swej strony gd dawna już podbijał swą grą pu 
bliczność miał w p: miamieę koncert skrzypcowy. 
I choć warunki dla skrzypka (zarówno dla śpiewa- 


| 
Michalina SZwarcó wma 


Z DNIA. 


LIST HELCi DO FELCI. 
(Bardzo intaresujący i ponczający), 
Moją ty Kochama! 
Pewno mi nie uwieżysz, Że ja już pracuję w 
|urzendzie, ale to czysty przypadek tylko. Ulicą 
Mickiewicza jechał automobilem jakś pamisko i ca- 
jły mnie ochlapał, naca ja mu na głos zawołała: 
ty durviu! ty szujo! A om Się zatrzymał, wytarł 
mi sukienkę swoją chustkę i poprosi: jechać z nim 
na Spacer. Tak c; pojechał zemną aż pod same 
Brzuchowice, i taki był zachwycony moją inteli- 
zęcyą4. że dał mi posadę u siebie w biórze, Nawet 
niewiem icszcze. co to za urząd, bo choć tam ie- 
i sten: od 2 tygodni to codzień tak czas leci, że na 
czki | deklamatora) w riale sali, natłoczonej PU- nfę niema czasu, Zamiast o 8 jestem w biórze oii 
Mlicznością, były fatalax, grał Wotanek z wiaści- dopiero bo błoto straszne i do tramwaju się mie 
wem mu odczuciem intencył kompozytora i nieo- |wepchasz. A iak przyidę i drugi raz się zaczeszę, 
"yłną techniką. Wielbiciele talenia p. Krzyżańć- ty Zaraz potem jest herbata i iukżeś jodzanie na 
Vskiego, stóry deklanewał , Na Anio! Pański" ua śniadanie, a potem mzychodzi Tadei, bo od 11 do 
de mnzyki— niet 7 ów spr mbność vcdziwiać hnl- 12 niema wykładów, tak ci w korytarz qpowiam | 
rzą slowa, Prawdziwie artystycziy akompania- |damy sóbie ryżno hecc, aby mna nie syszały. Po- 
ment p, Steinbergera dopelniał całości. Bega ko trza prędko znów robić togletę bo przed 
tegoroczny sezon koncertowy powiśdł nas na drilejpiorwszą przychodzi szet na twizytacye, a strasż- 
£i dzień, ti, w piątek do „wielkiej“ sali Ad | 4 a znosi Domteszvione fryzy i i = 
mi ctó H+ S "oncert p. Kretz-Mir- dw Tia twarzy, czy nión ido jakie 
z w której odbył się koncert p. K wygypki Jedna; kóre cosy zacina atras 
7 1 1 n zna- rentowego ułówca O “gale nos, to ci ją ode- 
ra PZ) WASTE ME sd àa Stał do epidemicznego szpitala. On bardzo jest ma 
Mirska częściej koncertowała, niż we Lwowie. —- 
Stwierdzamy z miłeni zadowoleniem, iż to cośmy 
słyszeli wczoraj, głosy te potwierdza i ustala. Do- 
Tze zaś usposabiał dla pianistki luż z góry pro- 
Sram z dużym smakiem artystycznym ułożońy, 
zawierający rzeczy nowe, ciekawe, obok muzyki 
klasycznej, jaką reprezentował Chopin — modere 
nista czystej krwi, jakim jest Szymanowski, The- 
me varie Opieńskiego rzećz piękną, w którel kom- 
palce nie wyrzeka się jeszcze meledyi, SCott'a, | py 
ing lotosu”, oras Liszta: Heameron, utwór |a 
lata już całe niepolawiający s'e w programie. a na 
Który złożyło Się aż 6 muzyków, Liszt grał tè was 


to uważny, aby amat same zdrowe panny. O merw- 
szy ordynans przynosi iuż wieczoruą i wiek, to 
czytamy gł do zamknięcia bióra co były w sądzie 
albo mne kawalki Tak ci ni czas codzień Zlatuie 
że niewiem! co kiedy wprzód nobić, choć mój szef 
rż mnię pare razy prosiť w cztery oczy, abym 5x 
ie kąprotmitowaąła 1 choć udawała, że coś pisze, 
Ala ty wiesz że fa udawać nie potrafie i 2> testem 
zawsze według mojego Mistu, P:osiam go wiczo- 
raj O miesiąć urlopu, tO tak ch mnie zbcszłał tak 

małego bachora. Zato w miedzite nie prjade z wm 

du Brzuchórvić, niech Sobie mną głupią szuka. 
Fasuie co drugi dzień po hleb bochenek, i żolufki 
a nafty można mia ile która chce, Jak bedziesz 
Tyacye często na swych koncertach, porywająciwe Lwowte to przywież baikę ze szibą do nabra- 
niemi ówczesną publiczność, o czem wzmiankę | nig pary litrów. Całuje CG barde” serdecznie, 
źnajdujemy w listach Schumanna do swej później- ! twoja Hela. 
Szej Żony, Klary Wicck. Rzecz wymagająca srito- 
mej techniki, siły i wirtuozowstwał 
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WSZYSTKIE CHOROBY SĄ ULECZALNE, 


jeżeli organizm jest od porzym, Odpornym jest on 
nerwy, mózg i stos pacierzowy posiadają dostateczn 
pokarmu dla nich niezbędnego (lecy yny). NERVIVI 
owym środkiem uzdrawiającym nerwy, moja, kd ra 
zmowi naszemu siłę, odporność, świeżość i rzeżkość, — 
NERV.VIT usuwa Skua tego wszelkia peisan, Jaks 
ból głowy, migrerę, bezsenność, bicie serca, lęk i t d 
NERVIVIT zwalcza więc pośrednio wszelkie ye 
przez odżywianie system: nerwowego. Nervivit otrzym 
można we wszystkich aptękach i składach a kaca 
Hurtowna: RPTEKA MIKOLASCH 05: 


ok 


ARONA 


W sobotę 6 marca o e, 3 po pol. po rai 
7-my „Fantazy dramat w 5 aktach Jul. Słowac. 
kiego z p. Tarasiewiczem w zoli tytulow 3j, 

W sobotę 6 marca o godz. 7-mej wieceśr 
„Lalka, operetka w 3 aktach Andrau'a, Kapal- 
mistrz p. Seredyńskj. 

w niedz ele 7 marca o godz. 3.30 po po. 
rzym”, kom. w 3 akt. J. Szaniawskiego. 

W niedziełę, 7 marca o godz. 7-mej wisciór 
po raz 7-my „Eros i Psyche“, opera w 5 obrazach 
L. Różyckiego w niezmienionej obsadzie. 

W moniedziałak $ marca po raz 3ci „Painy” 
sztuka w 4 aktach Wolfa i Leroux w niezmienione 
obsadzie. 

- SA 
- Repertuar Teatru wodewifowega. 
(gmach ul. Ossolińskich 10.), 

(Bety wcześniej w perfumeryi Stolńskiego 
uł. Legionów 1. 1). 2039 

Od dnia I do niedzieli 7 marca o godz. 7.30 
wieczór: „Lwowscy paskarze”, sketch; „Czwór- 
ka“, z muzyką 1 tańcami; duet taneczny Wittich 
i Nowicki; „Aptekarz w kłopotach“, operetka; 
tancarka Żelska. 

-0 


Repertuar scznki lis rad! y EU Wyd ra" 
w seli przy ul. Sykstuskiej |. 19, Program 4-ge 
marca; Zieliwka, Zamorska, asimi Wojtaszek 
Dwernicki, Duet taneczny, Brawuroff, „Dama w czarnem* 
arlekinadu i „Pan Crabsk: w zalotach“, farsa, — Począ 
tek codziennie o godz. 730. Bilety wcześniej w księgarn 
Akademick.ei. 9477 


—A— 

(zet) Emeryt0n nie wypłacowo pensyi dotąd. 
Od roku z górą wypłata pensyi emerytalnych, 
wdowich i sierocych we Lwowie odbywa się w 
rajrczmaitszycih term! snach, ale nigdy 2 dub 3 das 
nego miesiąca, Wreszcie w. lutym dukonano wy- 
platy dopiero około 20, tumacząc się tem, że po- 
cztowi urzędnicy stracić musieli tyle- czasu na 
przekczenie koron na Whlutę lórenowa. Zarazem 
zapewniano, Że na przysz:ość pobory, zostaną wy 
płacone we właściwym terminie. Tymiczasem sta- 
ło się to co dawni Wprawdzie VTL. departa- 
ment tutsjszoj Dyrakcyi skarbu wygotował czeki 
na marzec w markach i wys'at je na czas do PKO. 
do Warszawy, cóż? kiedy stamtad dotąd poczta 
lwowska ich nie otrzymała?! Tymczasem nawet 
gospodarze wymyślają dziś lokatorem-urzędnikotn 
ż tego powatu, że do 5. nie zapłać li komorneza 
To teg codaiennie w urzędzie pocztowym przy: pł. 
'Cłąwy'n rozgrywają się sceny tragicznie wśród 
zawodzeń. płoczów, przekleństw | niamitych epi- 
:etów, jakiemi darzą emeryci i wdowy: PKO. war- 
szawską. Czas już położyć koniec tego rodzaju go 
spodarce, gdyż tak niedbała administracya może 
w krótkim czasie doprowadzić państwo do tiny, 
a wśród żywiołów pokrzywdzonych wywouć fer- 
ment, który gotów dać p słuch soory DEZE WCO- 
towym, przenikającym do nas zo Wschodu 
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Ruch pociągw na limi Lwów—TarnopoŁ Dy- 
rekcya kolei państwowych we Lwowie komumi- 
kuje: Od dnia 6 marca br. podztmuje się ruch po- 
ciągów osobowych do Tarnopcia przez Złoczów, 
podług następującego rozkładu jazdy: odjazd ze 
Lwowa 8.35, przyjazd do Tarnopola 15.21; odjazd 
ze Lwowa 18.55, przyjazd do Tarnopola 2.06; z po 
wrotem: odjazd m Tarnopola 9.54, przyjazd do 
Lwowa 17.20; odjazd z Tarnopola 23.43, przyjazd 
do Lwowa 7.30. Równocześnie wstrzymuje się 
ruch pociągu osobowego ze Lwwa do Tarnopola 
5. zez Brzeżany-Potutory' odj. ze Lwowa 1.10 wzgl. 
przyjazd do Lwowa 17.000: 

(zet) Olbrzymie Śmietnisko urządzone zostało 
vis a vis skrzyżowania się ul. Akademickiej z ul. 
Chorążczyzmy, ma bruku ulicznym obok dyskret- 
nago pawilonu. Czegoś podobnie skandałicznego 
nie zobaczy się przy pryncypalmej ułicy żadnego 
miasteczka prowincyonalnego na Podolu. 

(-—) Bójka podczas zabawy w Szynku. W re- 
stauracyi Charaka w Rynku pod I. 12 zabawiało 
się wczoraj wesole towarzystwo, składające się z 
kilku osób, Podczas zabawy powstała sprzeczka 
między żołnierzem nieznanego nazwiska, a 45-le 
tnim izraelitą Janem Hochmanowiczem. Wikrótce 
sprzeczka zainieniiw się w bójkę, podczas której 
żolnierz zadał nożem Hochmanowiczowi jedną ra- 
nę w plecy i dwie w brzuch talk giębokie, że jelita 
na zewnątrz się dostały, Wezwane pogotowie ra- 
iunkowe po prowizorycz. opatrzeniu ran odtwio- 
zło Hochmanwicza w bardzo groźnym stanie do 
szpitala. Po wypadku możzwiec skorzystawszy z 
zamieszania zbiegł z restauracyi. 

(—) Zniknięcie zauianego z 94.000 gor. Z po- 
czątkiem stycznia b. r. wysłano z Synowódzka 
Wyżnego Antoniego Hoffmanna do Zaleszczyk ce- 
lem zakupna kukurudzy dla robotników tartaku. 
Przed odjazdem wręczył Hoffmannowi «dyrektor 
tartaku „Marya“, Lutwak, 94.000 kor. Z kwotą tą 
Hoffmann wyjechał do Zaleszczyk, gdzie zadatko- 
wał za 10.000 jeden wagon kukurudzy. W kilka dni 
później Hoffmann zadatek odebrał i wyjechał do 
Lwowa. We Lwowie mieszkał przez dłuższy czas 
w: botelu „Esplenade'. Z końcem lutego Hoffmann 
wyjechał ze Lwowa w niewiadomym kierunku, 
nie dając o sobie znaku życia. 

(—) Kradzieże kieszonkowe. Na głownym 
dworcu kolejowym skradziono wczoraj Samuelo- 
wi Winkderowi z kieszeni palta portfel z 300 kor.— 
Portfel z 200 markami i dokumentami skradziono 
wczoraj w tramwaju Jetti Feld. — Na pl. Krakow- 
skim podczas kupowania chlebą skradziono wczo- 
raj Isajowi Turkinowi portfel z 350 kor. 

(—) Za jazdę wózkami chodnikiem przy ul. 
Źródlanej ukarano wczoraj Izaaka Agitsohna i Su- 
rę Brendel grzywnami po 30 kor. 

(—) Z zamkniętego strychu w Rynku l. 34 
skradziono wczoraj bieliznę, wartości 2000 kor. na 
szkodą Anny Stadtmiililer.  Sprawców kradzieży 
nikt pie zauważył. 

(—) Lwowski dorożkarz. Wczoraj popołudniu 
lzaak Rubinstein, dorożkarz, wyjeżdżając z Rynku 
w wi. Serbską, jechał tak siarczyście, że dorożką 
zawadził o słup latarni, stojącej poza krawężni- 
kiem chodnika. Wskutek wstrząśnienia, z latarni 
wypadły szyby, rozbijając Się na głowie jakieiś 
kobtety, która wówczas stała koło latarni. 


(x) Do szpitałłka św. Zofi przywiozła wczo- 
raj Pogotowie ratunkowe z realności przy ui. Ka- 
deckiej 1. 10, 3-letnią Marye Huk. Wskutek potrą- 
cenia naczynia z wrzącą wodą dziecię doznało 
ciężkiego poparzenia twarzy i rąk. 


KOMUNIKATY 


(mg) Podwieczorek niedzielny w  Kasynie 
wojskowem, urządzony pod protektoratem p. Ta- 
deuszowej Starzeńskiej, budzi niezwykłe zaintere- 
sowanie i zapowiada się świetnie. Wystarczy, jeśli 
zdradzimy tajemnicę, że w produkcyach artysty- 
cznych wezmą udział: świetna, wykwintna, Śpie- 
waczka koncertowa p. Kazimiera Młodnicka, oraz 
znana, wybitnie utalentowana artystka drama- 
tyczna, p. Irma Lichtenstein-Lityńska. Akompania- 
ment objęła łaskawie p. Szczepanowska. Początek 
podwieczorku o godz. 5 popołudniu. 

(mg). Koło diamatyczne im. Al. hr. Fredry, 
znane ze swych udatnych występów, wznawia 0- 
becnie swą działalność po przymusowej dłuższej 
bezczynności przez odegranie w niedzielę, dnia 7. 
bm. dramatu Tadeusza Rittnera p. t.: „W małym 
domku“ w sali Sokoła-Macierzy. Początek punkt. 
o 7 wiecz. Nadzwyczaj aktualny cel, mianowicie 
na flotę polską, wartość sztuki i znana firma aktor- 
ska rokują przedstawieniu pełny sukces. 

Wielkopostny podwieczorek urządza 7. bm. 
Koło Studentek. Rękojmię artystycznej wartości 
tej zabawy daje Harfa i Koło Mandolinistów, któ- 
rzy przyrzekli swój współudział, Nadzwyczaj bo- | KEEEKzwa 
gata i gustownie urządzona loterya żywnościowa | TERENU 
świadczyć będzie o gospodarności obecnych stu- 
dentek. Komu się jeszcze poczta nie znudziła, sko- 
rzystać może również z tej miłej, a niekosztownej 
zabawy; zdaje się nawet, że najsławniejsza lwow- 
ska chiromantka odsłaniać będzie tajemnice przy- 
szłości. Te wszystkie przyjemmości czekają każde- 
go, kto w niedzielę o godz. 4 zapłaci 5 mk. wstępu 
przy kasie w kawiarni Renaissance. Czysty do- 
chód przeznaczony na Dom Studentek. 

Stow. Inwalidów Polaków na Gal. wschodnią 
zawiadamia swoich członków, że Walne Zgroma- 
dzenie w sprawie otwarcia konsumu inwalidzkiego 
odbędzie się 7. bm. o godz. 3 pop. w lokalu Stow. 

Z Uniwersytetu Ludowego. O hodowli cwo- 
ców 1 warzyw w małych ogródkach mówić będzie 
inspektor prof. Wróblewski 8 b. m. w sali Rynek 
1.8. I p. Początak o godz. 7 wiecz. 


KOMUNIKAT. 


—— 


Chleb żytni. 


W tygodniu od dnia 7 do 13 marca b. r. 
włącznie sprzecawać będą sklepy miejskie, rejo 
nowe i konsumy na kartki chlebowe oznaczone 
nr. 3, chleb z mąki żytnej o wadze 850 gramów 
po cenie 4'50 kor. za bochenek. 

Ponieważ chleb będzie w pełnej, należnej 
ilości wydany, przeto nie będzie w tym tygodniu 
wydawaną na karty chiebowe mąka. 

20834 Miejski Zakład aprowi: acyjny. 
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Zbłąkani wśród piasków Sahary. 


Nowy lot pilotów francuskich przez Sahare. — 


Wekspedycył tej bierze udział generał Lappe- 


rige. — Od tygodnia zaginął o nich Słuch. — Przypuszczalnie zbłąkali się w pustyni i musieli 
wyłądow.ć. — Rozpoczęto za nimi poszukiwa nia automobilami. 


Paryż, w marcu. 

Po pełnym przygód locie przez Saharę „Go- 
liata“, który był już opłakiwany przez dzienniki 
jako stracony, a jedmak odnalazł się później nieu- 
szkodzony, przyszła kolej na nową ekspedycyę 
przez bezbrzażną pustynię lotników francuskich, 
i tym razem ziłorwu od tygodnia o nich słuch zagi- 
nął. Dwa samoloty przedsięwzięły teraz tery Śmia- 
ły lot, jeden ze znakomitym lotnikiem francuskim, 
kap. Xuillenin, drugi sterowany przaz por. Ber- 
parda, na którym przedsiębrał podróż powietrzną 
przez Saharę generał Lapperine. 

Lotnicy odbyil już podróż z Algieru do Ta- 
manrassai i oto tu nagie o nich słuch zaginął. As- 


roplany mialy się udać do Tn-Zaonatum, gdzie 
znajduje się stacya zaopatrywania w wliwę i esen- 
cyę, gdzie również jest stącya madyotelegraficzna. 

Z chwilą, gdy aeroplany minęły Tamanrasset, 
zaginęła o nich wieść wszelka. Ostatnia depesza 
zarządu wojskowego w Algeryi brzmi: ..Rozpoczę 
to żywe poszukiwania przy pomocy autt morti- 
ti. Od siedmiu dni aeroplany nie Hały znaku ży- 
cią, wszelka wieść v nich zaginęła“. 

Pisma francuskie przypuszczają, że lotnicy 
byli zmuszeni wylądcwać w pusty na północny 
wschód od Tin-Zaonatetn. W tym razie byl:by oni 
w kontakcie z tuzięmną ludnością, którą jest bar- 
dzo spokojta i z jej strony nie groziłoby lotrikorn 


Z 
Ad 5 
3 0 
L 3. 
d 

20838 

l 20820 
Adm. 20777 
b 20821 


Nr. 5118. 


niebezpieczeństwe. Gorzejby było, gdyby aparaty 
musiały wylądować w pelnej pustyni, gdyż tam 
musianoby oczekiwać, aż nadejdzie pomoc. 

W każdym razie lot przez Saharę nię jest pos 
zbawiony jeszcze sporych niebezpieczeństw. Zna- 
leźć się przez tydzień w szczerej pustyni i czzkać 
zrniłowan'a Bożego t ludzkiej pomocy, nie należy 
do przyjemności. 


OGŁOSZENIA 


POSADY I PRACE 


Starszy magister, rel. rz. kat. obecnie zarządca na pro" 
wincyj, przyjmie zarząd apteki lub ocpow. posadę w 
mieście, gdzie jest stacya kolei. Wiadomości udzieli 
Feliks Gloss, mag. farm., Lwów, Namiestnictwo. 20839 


Panny biegłej w rachowaniu i umiejącej szybko p!sać 
na maszynie poszukuje firme Piotr Mikolasch i Ska we 
Lwowie. Zgłoszeria osobiste w biurze w Pasażu Mie 
kolascha I p. w godz. między 5 a 7 pop. 20855 


EKSPEDYENTA 


z kaucyą lub poręczeniem przyjmę. 


Ł.I.SKRZYPEŃ 


magazyn obuwia Pasaż Mikolascha. 20797 


=== LESNI K === 


pos:.adający także studya prawnicze, b. dyrektor więk- 
szych dóbr, obecnie na rządowem stanowisku, przyjąłby 
popołudniowe odpowiednie zajęcie fachowo-rolniczo-ad: 
ninistracyjse lub prawnicze. Ofe:ty pod „Leśnik“ do 

m. „Gazety Wieczornej”, 20751 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


M 


Interes przemysłowy (krawiectwa damskie) z częściowem 
urządzeniem i lokalem sklepowym do sprzedania. Wia- 
domość „Gaz. Wiecz.* pod „Kupno“, za kwitem. 21857 


Zamienię kamienicę na Jakóba Strzemię za willę z ogro“ 
dem w poblżu centrum miasta, pośrednictwo ÓW 
Ą 35 


Gospodarstwo wiejskie kompletne, niedaleko Lwowa 
nad rzeczką i okazyą polowania kupię. Adw. dr. dada 
20844 


Antyczna komoda oraz stolik do sprzedania przy ulicy 
Romanowicza l. 10, mezanin, drzwi l, między 2 a $. 


ezone, zgłogić się Cłowa 


wów, ul. Słowackiego 


Maszynę „Underwood“ sprzedam — Karpińskiego l. 17, 
parter lewy 


Szyny i wózki dla wąskot. kolejki każdej iloša. używa- 
ne zakupię zaraz. Gelles, Lwów, pl. Maryacki 7. 20807 


Papiery stare (akta), SSR? Fabryka Papieru Fujna. — 
iiżaja wiadomość Selcer, ul. Krasickieh L 8, dajie 


piętro. 


Ks: uje m*ble używane i wszelkie inne przedmi 


oty, — 
płaci najwyższe ceny. „Doroteum*, Sapiehy 34. 


20659 


Kupię kamienicę z wkładem 150.000 do 400.000 koron. 
7 


Zgłos enia pod „Korab* w Adm 


MIESZKANIĄ, LOKALI, SALZA? 


100: Marek dam za wyszui: enie 2 pokoi i kuchni z ea“ 
łym komfortem. Dzielnica i piętro gbojętne. Wiadomość 
pod A. S. w Admin. „Wieczornej*. 


ad POSZUKIWANIE ZAGINIONYCH 4 


Powracających ze Syberyi proszę o podani: wiadomo- 
ści o mężu moim Władysławie Śosteckim, internowa- 
nym ze Lwowa 1915 r., przebywającym ostatnio w gu- 
bernii jenisejskiej, Boguczany, pod adresem Z. Koste- 


cka, Kraków, Kremerowska 12, parter. 22790 


RCZMAITA 


Fortepian Bosendorfera koncertowy duży, wypożyczą 

dla poważniejszego domu. Kaim, Kopernika 16. 20345 
WPani I K. ma list do odebrania w Adm ni- 
20793 


„Ajax, mało używany młot sprężynowy, wielkość 2 — 


20171 


stracyi „Gazety Wieczornej". 


peleca „Pilot“, Lwów. Batorego 


Poiożna Pichle" konccsyonowana, z 20-letnią praktyką, 

R cą się paniom; mieszka obecnie ul. Białoch »rs <ą 

. 100, dom własny, przejście obok dworca głównego 
wo Lwewie, na lawo. 207 


"M ŁAKK 


$ 


Do FŁUGÓW MOTOROWYCH 


W powiecie brzeżańskim zaraz potrzebni. Zgło- 
szenia z odpisem świadectw i podaniem warun 
sów, których nie zwraca się, nadsy'ać pod adre- 
sem: „Rolniczy Związek Motorowy“' w Pasję 


KOLPORTERÓW 


do roznoszenia gaze! poszukuje się 
natychmiast. 

Zgłoszenia de Administracyi .Gazety Wie- 

Czernej, Sokoła 4. 


Żakiad uniiarmowy i krawiectwo cywilne 


KLAKOCZAR I WERBNER 


byli przykrawacza pierwszorzedn Za.ładów 
krajowych i zagranicznych. 20719 

Polecają się P. T. w wykonaniu wszelkich ubrań unifor- 
E wojskowych, cywilnych, urzędniczych — oraz 
ich robót krawieckich po nader przystępn. cenach 


34 UL. BATOREGO 34. 


e .. YEN wa wWwKz WER 
Na wzór zachodnio - europejski nowo otwarta 


KLR TALAT ERA Ludy, p. Bernariyáski 


harrawia, przerabia I odnawia wszegl- 
kie wyroby galanteryjne, jak: torebki 
damskie, portf:le, klamry do włosów, szpangi itd. 
20357 

CHORO ŻY veen PARP, skórne, zactarzałe — 
leczy specyalista Dr. PAISCH, 


uilca Watowa L áf, — Wstrzykiwania preparatu Nea 
Salversanu tylko przed południem. 20698 


Ważne dla Pań! 


a sezon letni wielki wybór kapeluszy damskich, modeli 
oryginalnie warszawskich, jakoteż wszelkie przeróbki jak: 
bortowe i jedw bne podług modeli fase "ny, słomkowe do 
Przeprasowsnia. odprasowauis, przyjmuje iuagezyn mód 

___J- Jesińssiej, ul. Koperni ul. Kopernika 14. 20840 


Fenomenalna lokata kzpitalu 


Cztery kamienice 4- "Bistrawe: 66 pomieszkań, w Pozna- 
tiu za milion Mk. „pol. na sprzedaż. Lokata 600.000 Mk. 
Cgłoszenia przyjmuja: Dom ko raki, ANIAZACCA a 

znań, ul. 27-go Grudn a l. 7. 


Potrzebny magazyn 


rzy linii kolejowej lub z kolejowym podjazdem. Ewen- 
tualnę kupno. Zgłosz. do Ani Porębski. 20841 20841 


Wielka fabryka angielska 


Oddziałem i Skladem głównym dla Polski w Warsz: 
wia, wyrabiająca bezkonkurencyjne pasy  wiełbłądzie, 
Pasy bawełniane i węże parciane, poszukuje poważnych 
przedstawicieli w głównych ośrod<ach przem słowych 
zraju. Oferty z podaniem R kit pod „Anc łu. 

afk 


iura Ogłoszeń Buchweitza A wady 
rot At L 
Ustawia nowa jakoteż przestawia, repeu i gni 
ze sadzy tak w miejscu jak i ra prowincyi 


LEON MADERA 


Lwów, ul. Kopernika 19. 50358 
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„GAZETA WIECZORNA”. Stra? 


LRÓW, al. 3yo Maa la Majni tny tt al i aparatów, 


przyborów, oraz wszelkich artykułów dla fachowej i amatorskiej fotografii. 
9 Poleca najświeższe transporty ang 'elskich płyt Imperial, Agfa, Verax. — 
HR.Ś R ih, (UR. 5 Papiery Mimoza, Velotyp, Platinbrom I inne. Platinbrom I Inne. Codziennie s wk na ZY 


(LAD „FOTOGRAFICZNY £ 


PUDEŁKA próżne Z PASTY do ALICE „DECA FETTTCLELLLTE 


"| ilości, pik po 30 fenigów 


DOM HAŃ POZO ae OMISOWY 
Teodorowicz, Wełeszczuk i Spółka | gą 


Lwów, ulica Sy stuska 14. 20830 


ej 


WĘGIEPSKIE I AUSTRYACKIE 
PO NAJNIŻSZYCH CENACH PALICA 
HANDEL HERBATY | KAwY 


EDMUNDA RIEDLA 


WE LWOWIE, RUTOWSKIEGO 3 
Lozaozsassscas 


NUS S p OB TFA 
PROSZEK DO PRANIA Jeg 


= 
3 Pochwała użgwającychi ka 
Łud Er DO BIELIZNY, PRUVOŹŁEA DU | .>-—:Ą 
R KIN CZYNIA, jakotoż PASTA DO CZYSZCZENIĄ 
METALI są najlepazymi świato: ymi wyrobami. Wszę: 
dzia do nabycia: Bliższych informacyi udziela 20146 
MUSSDORFA FABRYKA ARTYKUŁÓW CHZNICZ. 
` we Lwowie, ul. Zielona L 33. 

FILIE: w Krakowie: Ed. Karasler, M. Statter Ger- 
trudy 19, w Stanisławowie! Galicya. Trybunalska 4, 
w Przamyślui Goldberg, Moniuszki 7, M.E Scheiner, 
Jagielońska 5, w Borysławiu : W. August, Drohobycka. 


z CLR dd 


Tathówek cementowych 


SYNDYKAT WĘGLOWY 
na WSCH. MALOPFOLSKĘ 


otrzymał znaczniejszy przydział węgla górno- 
śląskiego na miesiąc marzec, transporty węgla 
tego w najbliższych dniach zaczną nadchodzić. 
Zamówienia tak całowozowe jakoteż w drobnej 
sprzedaży z dostawą do domu tak dla celów 
opału, jakoteż dla przemysłu, przyjmują od dzi- 
siaj następujące biura węglowe które należą da 


E syndysatu: 
pn | b M annl gm Lwowskie piura węglowe Kopernika Z2, — 
polecamy najbardziej Pizrwsza gal. sp. Import węgla kamlen. Syks- 
- Ma; p | kow pil, „lali aia g feska 25. — bwnwskle blaro handiowe Z. Ma- 
Dalenn e LILES do 860 satuk, lewsx Kościuszki 4. — Bluro węglowa THOM 
EB a również wszelkie inne e masryny i formy G Wościuszki 6. — Bom Mepps lan 
SB do wyrobu cegieł, pustak anałowych [M Mikuszewski Koliątaja 4. — Bluro węglow» 
E sączków do oyana popów bibi E* PERDYN Axademięka ZI. 
© | Sprzedaż odbywa się na podstawie przydziałów 
z Palryką Uaz ul pR D A 8 Inspektoratu węglowego w Krakowie, lub też kari 


poboru centralnego biura kart we Lwowie. Firmy 
te wyżej wymienione obejmują również pośre- 
dnictwo w uzyskaniu odnośnych przydziałów i 
kart poboru. — Zamawianie węgla górnośląskiegę 
dla celów opału odbywać się moża ponadto przeą 
pośrednictwo innych kupców w glowych do syr 
dykatu nie nal żących a uprawnionych przea 
zarząd miasta do sprzedaży węgla. 2074 


Na żądanie wysyła się katalog Ne, 22 M 
bezpłatnie. 639 dż 
„SEEDA naked 


DF ZELÓWKI %E 


impregnowane, trwałe, jak skórzane, po tanich cenach — 
odsprzedającym znaczny opust — sprzedaje SCHAPiRA, 
ui. Korniaktów, boczna Krzkowskiej. 20299 


KAJIATEK zlomek, prze- 
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NAJSILN IEJSZE Z R R 
BÓLE GŁOWY ANIE LOT 
uśtają natychmi aat CH DO PODŁÓG MASĘ FRANCUSKA 

P 

er ti Gjepieniącz ,„TUJEŁELOKL 2611. 
Wyrób farm. nb. „AP, Ka: -Wydany ik reklamą tylko hurtownie — poleca 
kok” — ya Gener, Zastępca na Polskę 
wszytkich „„zkładacb apio sie L TEER „Aierza i li i HQ kl, h R 
cznych i aptekach, Iere z „ porannej. star 118 (W LZ (WS | TÓW. 


z zag c= czę ida JPAPKZEBRaE ue g 
| najrozmaitszego, trwałego i wytwor- 
nego, jakoteż luksusowego nadszeci 


wielki transport do magazyny obuwi: 


ko To STA PETRER 


pisat MIKSGLESC 45, R 


Str. 8 „GAZETA_WIECZORNA”. Nr. 5018 
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TOWARZYSTWO AKCYJNE WE LWOWIE 
(aboinie na podstawie zmienionego statuia, Ziemski Bank Kredytowy, Tow. ake. we bwawie ) 


> E Z yy” s Ct E > UL J > 


na podstawie uchwał Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszów i Rady zawiadowczej z dnia 24-go stycznia 
1920 r., zatwierdzonych reskryptem Minist. skarbu z dnia 12. lutego 1920 L. 12.633/20 


do podwyższenia kapilału akcyjnego 2000.03) I 
na 50,000.000 H 


przez emisyę nowych 75.000 szí. akeyi po K 400 im. wartości. 


Emisya powyższa przeprowadzona będzie na mocy powyższych uchwał 


w trzech seryach po 1O,.OOO.OOO Koron 


czyli po 25.000 sztuk akcyi po K. 400 imiennei wartości. 


Na razie przeto 


rozpisuje się subskrypcję pierwszych 10,000.000 koron 


czyli 25.000 sztuk axcyl po K 400'-- imienne] wartości. 


Prawo poboru akcyi z tej całej emisyi przysługuje posiadaczom akcyi dawniejszych pięciu em'syi 
' w tym stosunku, że na każda cztery akcye dawniejszych pięciu emisyi przypadają trzy akcye nowej emisyi, 
czyii po jednej akcyi z każdej z trzech seryi. 

Kurs emisyjny dla wszystkich trzech seryi wynosi: dla dawnych aKkcyonaryuszy wyKo- 
nujących prawo poboru w terminie zakreślonym po H 450*— za sziukę, — dla 
nowych akKcyonaryuszy po KM 520— za sztukę, dla jednych i drugich z doliczeiiiem 5 proc. 
odsetek od 1. stycznia 1920. 

Nowe akcye uczestniczyć będą w zyskach Banku począwszy od 1. stycznia 1920. 

Dyrekcya Ziemskiego Banku kredytowego zastrzega sobie prawo przydziału sztuk z tem, że prze- 
strzegać będzi» nierwszeństwa subskrypcyi według terminu ich zgłoszenia. Z chwilą pokrycia subskrypcyami 
pełnej kwoty 10,0.0.000 koron, dalsze subskrypcye policzone będą na poczet drugiej, ewentua!nie trzeciej 
seryi emisyi. 

Na uiszczone wpłaty Bank wydawać będzie tymczasowe potwierdzenia kasowe, za zwrotem których 
wydawane będą w swoim czasie oryginalne akcye. 


Termin zaminięcia subskrypzył pierwsz. 10,000.000 K oznacza cię ma dzień 45 marca 1920. 


Termina subskrypcyi dalszych 20,000.000 koron będą później ogłoszone. 20337 

Wpłaty uskuteczniać można: 

w Ziemskim Banku Kredytowym we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 5, 

oraz we Filiach Banku w MraKowie, Plac Maryacki 9 i w Lublinie, Kra- 
XKowskie Przedmieście 68 (róg ul. Szopena); 

w Banku Kredytowym w Warszawie, Mazowiecka 9; 

w Banku Związku Spółek zarobkowych w Poznaniu ; 

w Banku handlowym w Poznaniu. 


Rrukiem Spółki drukarskiej „Prasa“ ul. Sokoła 4 Redaktor naczelny Dr. ROGER BATTAGLIA. 
Nakładem „Spółki akcyjnej wydaw niczeł*. Zastępca redaktora naczelnego | redaktor odpowiedzialny JERZY KONARSKŁ 


